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Do broni—robotniku polski! 


Bandy białogwardzistów polskich usiłują zagarnąć Czerwony Mińsk, aby 
w nim krwawą łaźnię sprawić proletarjatowi. 


Na bagnetach swoich niosą legjoniści mord, nędzę i pożogę. 
Chuliganerja polska szykuje pogrom ludności żydowskiej. 
Pod broń, do szeregów Czerwonej Armii! 

Spotkajmy wroga, jak na rewolucjonistów przystało. 


Starczy nam kul i granatów, aby odpędzić go od Mińska i raz na 
zawsze udaremnić jego zbójeckie napady. | 


. a . . 
Patiiarze imperjalizmy 
dtte LMIĄEJJANZNNU. 
Polskie ministerjum  spraw| przyszłości politycznej (sta- 
zagranicznych — jak > donosi| tutu) Galicji Wschodniej*. 
„Kurjer Warszawski“ z 27/ A więc śoalicja oddaje Naj- 
czerwca otrzymało od Qiemen- wyższej Rzeczypospolitej w 


| Dyplomatyczni szachraje w|nów, Qłemenceauów, Orlen- 
Paryżu rezerwują Sobie rów=|dów i Lloyd QGeorgeów, jeno 
nież swobodę decyzji co do|do proletarjatu międzynarodo- 
przyszłości tych krajów. /Co-| wego. (xe, > 

prawda obszarnikom  polskim| Niechaj idą polscy  najmici 
widzi się, że co już raz za- zagranicznego kapitału po 
garnęli w swoje ręce, to już| Zbrucz, Dzwinę i Berezynę. 
im żaden Lloyd George, ani Niechaj stawiają granice, od- 


ceau —  przewodniczącego| chwilowy pacht. całe teryto: | Clemenceau wydrzeć z gardła gradzając kapitalistyczny Za- 
rady ezterech hersztów kapi- rium aż po“ Zbrucz. Polskim|nie będzie w stanie. chód od robotniczego Wscho- 


taiu zawiadomienie następa- 


pachoiarzom burżuazyjnym 
jące: 


walno je będzie grabić. do pe- 
wnego czasu, dopóki kapitał 
angielsko-francuski nie położy 
ną nim swej łapy. Zasiadają: 
ey, w Paryżu hersztowie ka- 
pitału międzynarodowego uwa- 
Żają świat cały za swoją wła- 
sność. Polska ma korzystać z 
Galicji Wschodniej tytułem 
chwilowej. arendy. . Przyszłość 
zaś, polityczna tego kraju* za- 
leżyć będzie od woli' parys- 
kicn jaśniepanów, której pa- 
robey będą musieli podporząd- 
kować się całkowicie. 

Tak samo zapewne, wnios- 
skując z gazet polskich, stoi 
sprawa Litwy i Białorusi. ` f- " 
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odgrywa rolę. pachałka: kon Tommym Bagłówkiem: | „Antikomi-| tàu j ae pod ich wpły 
licji. - ATA K 


Zależność jednak polskich | du. Niechaj budują pogranicz- 
pachciarzy od kapitału angiel-|ne rogatki. 
sko-francuskiego jest tak wiel | Hurragan rewolucji między- 
ka, że wola giełdy . paryskiej narodowej zburzy je za jednym 
musi być dla nich świętą. zamachem. Dyktatura między- 

Ależ ostatnie słowo w tej|narodowego proletarjatu ogar- 
sprawie, jak i w całym sze-|nia świat cały bez granic, 
tegu innych spraw, zdaniem | bez rogatek , narodowo-impe- 
Tj | należy nie do Wiłso-|rjalistycznych. 


RZY "ST 


„W celu ząbezpieczenia o0- 
sób i mienia spokojnej ludnoś- 
ci w Galicji Wschodniej (czy- 
taj: kapitalistów i obszarników 
polskich — przyp. red. „Mło- 
4a*) od niebezpieczeństw. na- 
paści, na jakie narażoną jest 
te strony bami bolszewickich 
-rada ' najwyższa państw 
sprzymierzonych  zadecydo- 
wała upoważnić wojska Rze- 
czypospolitej Polskiej do dal- 
szego prowadzenia operacji 
. wojennych po rzekę Zbrucz. 


[ 


AE Niebywały dziwoląg. 


„Upoważnienie tó jednak w 
niczym nie przesądza decy- 
zji, jaką poweźmie później 
rada najwyższa państw sprzy- 
mierzonych w celu ustalenia 
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Wozoraj odbyło się walne jej 


Del. Rob, Chce stworzyć jakieś awo |ło macie miejsca, aby na łamach 
zebranie w Uniwersytecie ludo- 


je partyjne rady „niepodległościo-|swqch pism, zajętych szkalowaniem 
wym. Przemawiali: pp. Jaworow: |we*, wolne od kontroli komunistów |rowolucji, pomieścić w calości ten 
ski, Perl, posłowie Barlicki, Ma-ji klasy robotniczej, -podległe zaś| protest, to może zgodaicie się na 
linowski i jeszcze kilku, pod prze- jcałkowicie jej Centr. Kom., będą-|część jego, która głosi: „gdy tysiące 
wodnictwem p. Neubatera, cemu na posługach u burżuazji pol-|polaków zebrało się przy- linji 
Wbrew radzie komunistycznej, | skiej. Czyni to dlatego;by dać możność | demarkacyjnej". rząd polski odma 
postanowiono pracować realnie, wzrastającej w siły reakcji polskiej | wia przepuszczenia ich przeż front. 
i zająć sią konkretną, twórczą,|z obozu Dmowskiego skierować swą] Lecz najbardziej niezrozumiałym 
owocną działalnością. Utworzono |broń przeciw rzeczywistym Radom |jest to że gdy ktokolwiek z wy- 
też 9 komisji do różnych spraw,| Robotniczym, pozostawiając iluzją|jgnańców zdecyduje się sam przejść 
jak aprowizacja mieszkaniowa, | przedstawicielstwa robotniczego wjgranicę i odbywać dalszą podróż 
kaltura i oświata i-t. p. swych fikcyjnych Radach partyj-|po terytórjum okupowanym „przez 
Rezolucja antibolszewicka u-|nych. Boć cały jej program „realnej jrząd polski—jego agiench i żołnie- 
cüwalona została jednogłośnie. |pracy*, © której wiele rozpisywał jrze dopuszczają się względem nich 
Nikt bodaj nie posądzi „Kurjera|się imć pan Jaworowski, obliczony | najohydniejszych gwałtów, grabieży, 
Poranrego" 0 sympatje do Rady|jest na oszukiwanie i uśpienie świa różnych bezeceńst w; nie wyklucza- 
„Komunistycznej”, ale to krótkie|domości mas robotniczych. Jakąż| Jąc zabójstw i w większości wypad- 
sprawozdanie jest nader znamienne. |może być realna praca klasowegoj ków zmnszają ich wędrować z po- 
Nie misl co pisać sprawozdawca | przedstawicielstwa proletarjatu, gdy 
kurjarkowy 0 tym posiedzeniu rze- |władzę dzierży burżuazja? Jedynie 
komych delegatów „robotniczych“, | organizowaniego do walki z buržua: | 
ale pisać musiał z urzędu, gdyż|zją, jej rządem, do walki o władzę, 
P.P. 9S. — to partjn bądź o0 bądź |jest realną konkretną rewolucyjną 
urzędowa, wiąć przyzwoitość bnr”x- | pracą, którą głoszą. komuniści i! 
azyjnegu reportera wymagała doś]kióra może zapewnić zwycięstwo 
nie coś powiedzieć o wczorajszych rewolucji prołetarjackiej w Polsce. 
ministrach, dzisiejszych „parlamen=| Robota zaś panów z P.P.S. to 
tarzystach*. ` robota zdrajców klaay robotniczej, to 
„Robotnik* organ oficjalny tych {sprzedawanie za miskę soczewicy 
panów, w wodnistym artykule 3 dn. |sojmowej dyktatury Syn A 
27% czorwoa też sili się na upiąksze-| Nie wątpimy, że proletarjat war- ; i 
ule czynu kontrrewolucyjnego fra- jszawski oceni należycie brudną ro- a o ar ledo 
ków. Rzuca on gromkie frazesy o|botę fraków i pójdzie za głosem spotykać w pra da Sażwisko fala 
„objęciu władzy politycznej przes|swej rzeczywistej przedstawicielki, „powicza. Operuje on obecnie na 
klnsę robotniozą miast i wsi”, miota| Warszawskiej Rady Del. Robotni- tronoie petersburskim wysługuje 
3 d P á < 3 
pioruny ma jakoby „rozłamową" |czych, nie zaś jakie dziwoląga, się jak może obszarnikom i kapita- 
taktykę komunistów, lecz ani temi |którego pomysł zrodzić się mógł jenć ustom za dówięczae roble Ententy. 
frazesami, ani prośbami nie zdołaj w głowach domorosłych polityków Rałachowicz dawniej był sobie car 


on zatrzeć faktycznego stanu rzeczy.jz Koziej Wólki. | oficerem, obecnie probuje stać 
P. P. S, dąży do tozbicia Rady Podgórski sią pęltałorem 4 „ideowyme Elero, 
mamen |wnikiem band gienerałów Judieni- 
P "cza Í Beusi. ź 
i „1 laj | Kim jest ów -rycerz „bez strachu 
Nasze „zbrodnie'—ich dobrodziejstwa. , Soy «ię obzonie nad 
złapanemi czerwonoarmiztami i ko- 
munistami? Gdy czytam wiądomoś- 
ci o „czynach* Bałachowicza i 0 
zajmowanym przezeń stanowisku w 
białej armji —- dozneję pewnej së- 
tystakcji: jeżeli tacy niemi dowo- 
dzą, jeżeli takim jak on powierzą- 
ją kierownictwo swoją armją, tô 
sprawa nasza będzie wygraną w 
dwujnasób. . 
Bałachowicz jeden z tych b. ofi- 
cerów carskiej armji (sztab-rot- 
mistrz), który po zawarciu pokojn 
brzeskiego nie miał gd:le się po 
dziać i zaproponował swe usługi 
czerwonej armji. Pochodzi? z drob- 
nej ezlągonerji z kowieńskiego i 
wracać do domo nie mial- po co, 
Było to na zaraniu tworzenia się 
Armji Czerwonej. Oficerów nie mie- 
liśmy zmuszeni więc byliśmy przy* 
jąć i Bałachowicza. Otrzymał on za 
potęguje, że nasze wysiłki dopomo=|zadanie strzedz naszej linji demar- 
żenia wygnańcom spotykają sią 2|kacyjnej pod Pskowera w okclicy 
systematycznym i świadomym opo-|Gdowa i Toroszyna, I strzegł on 
rem rządów Paderewskiego i Pił |jej wyśmienicie, Zorganizowana 
audskiego, komisarz ludowy dospraw | przez niego banda „partyzantów“ 
zagranieznych t. Czyczeryn wysto-|hulała w pasie neutralnym i okoli- 
sował notę protestu przeciw gwał-|cy, rabując i niszoząc mienie chłop- 
tom władz polskich nad wygnań-jskie. Do oddziału  Bałachowicza 
BÓG ĘĄ | = chętnie byli przyjmowani synkowie 
„dają| Meżebyście panowie pismacy od|obszarników i bogatych chłopów, 
prze: szmat burżnazyjnych tę is A 


A nieco dalej nota głosi: 


W „(łosie Litwy“ nacjonslistycz-=| A może pismacy burżuazyjni za- 
nej szmacie, wydawanej w Wilniejmiast łgać jak najęci o barbarzyń- 
pomieszczona zostala notatka p. t.jstwach bolszewickich słow parę 
„Nowa zbrodnia bolszewików“, z|prawdy powiedzą o tych „dobro- 
której ku ogłapieniu i tak niezbyt |dziejstwack*, jakie spotykają wy- 
mądrego kołtuństwa znajdujemy |gnańca, kiedy przechodzi kordon 

' takia kwiatki: ,, graniozny, kiedy no jego staje 
„Tławiący się we krwi ofiar „bo-|na ziemi ojczystej. Tylko t. zw, 
*jownicy wolnosci” wystrzelali nie-|wygnańca g pośród spekulantów, 
mal doszczątnie przybyłą na odci-|paskarzy, przemysłowców i innych 
not Baranowicz w celu przedoata-|wyzyskiwaczy, alo zx pośród robot- 
nia się do kraju grupę uchodźców |ników i biedoty wiejskiej, 
z głębi Rosji, liczącą okoła 1500) Przed tym wygnańcem wrota do 
taób. Ogaleli tylko ci, którzy przyjwaszej ojczyzny były i są zaryg!o* 
pierwszych galwach raueili się naj wane. Cznjecie, bowiem, że ten wy- 
ziemię udajac zabitych, a następnie|gnanieo nie pójdzie za wami, że 
pod osłoną nocy przękradli = jego obecność w kraja jest 


placówek połstich*. ~ {wam nie na ręką. 
Cò słowa — to fałsz. To nądzna 
insynnacja, to-chęć za wszelką 26- 
nę oczernić bohaterski proletarjat. 
Żadne prześladowania wygnańców 
nigdy u nas miejsca nie miały | 
mieć nie mogły. Przeciwnie, władza 
sowiecka robi wszystko, aby umo- 
źliwić wygnańcom powrót do kraju. 
Wszyscy ludzie bezstronni i do- 
breoj woli przyznać to muszą, Ko- 


Na mocy faktów, stwierdzających, 
że prześladowanie wygnańców przez 
władze polskie coraz bardziej się 


ZJ b panowie magnaci chog 
oklamat? Rzecz srozumiała, że idzie 

0 te ciemne masy, które dają 
się eszcze tumanić, podjndząć 
braciom rosyjskim. 


wyb: 


izyjnych t ; oraz byli oficerowie. Z vimi to Ba- 
przedrukowali. Jażeli zbyt- 


łachowice wyprawiał opgje pijaskie, 
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onańczych, stosowane są systema- 
tycznie. Wygnańcy, którzy nie zo 
stali ząbieł przez polaków. wracają 
do nas nswpół goli, obdarci za 
wszystkiego co mieli, przeważnie 
i i po przejściu piekła mąk. 
sów wszystkie 
oszczędność. zachowane na powrót 
i dochodzi do tego, ża wygnańcy 
uważają sią za szczęśliwych, jeżeli 
kończy sią tyłko na pobicin*, 


"Niechaj wygnaniec zapozna się 
z informacjami sprzedażnego pisma 
ką, obrońcy świata kapitała i z 
notą t. Czyczeryna— przedstawiciela 
proletarjatu miast i wsi, 


Rząd Rad zyska wówozas jeszcze 
więcej zwolenników, a rżąd burżu- 


wrotem, gdzie zwracają się oni o |azyjny— jeszcze wiącej wrogów śmier- 
pomco i obronę do Rządu Rad,“ telnych. 


Panowie kapitału! Jnż żadne for- 


„Grabieże i różnego rodzaju eks: |tele, podstępy, żadne podłe insynn- 
cesy, których dopuszczają się nawetjacje i oszczerstwa pomóc wam mi 
w stosunku do żob i dzieci wy: mogą. j 


Aatto kawie” 


grabil włościan i prowokował ich 
do buntów, które następnie poskra- 
miał i pisał do centrum odpowied- 
nie raporty.  Charakterystycznemi 
łjest jednak to, żę jeg) ekspedycje 
pis omijały obszarników i kuła- 

w, 

Wladza sowiecka znajdowała się 
wtady dopiero w powijakach +nie 
miała możności odrazu dojrzeć 
prawdziwego oblicza Bałachowicza, 
Ale już w miesiącu maju, po słyn- 
nym powstaniu chłopów w powia- 
tach Łuskim, Pskowskim i Gdow- 
skim  Bałachowicza zaczęto podej- 
rzewać, wycofano go z zaciszne go 
Gdowa do Ługi, pod bezne oko 
Łuoskiej „czrezwyczajki*. 'Bałacho- 
wicz zrozumiał, że Sprawa jego 
może być przegraną i narazie uspo- 
koił sią. Aby zbić władze z tropu 
wszczął prośby o wysłanie jego od- 
działa na front czechosłowacki. 
Szczwany lis choiał uśpić czujność 
władzy i podnieść swoje akcje; cò 
mu w znacznej mierze się udało. 
Na front nie ' poszedł, a pewne zą: 
nfanie odzyskał, 

Jesienią zeszłego roka w Pako- 
wie zaczęła sią orzanizować sławet- 
na „Armja Północna" jenerała Dra- ` 
gomirowa. Na organizację dawsł 
monetę miljoner Batow (rozstrzela- 
ny następnie przez naszą czrezwy- 
czajkę) oraz władze okupacyjne 
niemieckie, Rząd niemiecki przyslał 
nawet specjalnego „dyplomatę* hr. 
von Bassowitz, którę specjalnie tej 
armji doglądał, aby nic jej niezbra- 
kło. Z armją tą wszedł w stosun- 
ki Bałachowicz, Nie uszło to oka 
komisji  nadzwyozajnej.  Znown 
wzmocniono nad nim czujność, A- 
resztowano kilku jego oficerów, do- 
konano rewizji u Bałachowicza, I 
znown bez skutecznie, Bałachowicz 
pojechał do-Pitra i prosił aby go na- 
tychmiast rozstrzelano, jeżeli są po” 


e: 
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` dejrzenia. I tym razem komedja sią oeaydaty sią one ozarnej zgrai 


udała, lezatującej na Piter. 
A nocą z dnia 15 na 16 listopa-; I znowu nahaja  Bałachowicza 
da r. z. oddział jego, aczkolwiek |hula po chłopach w tych samych 


nie w pełnym składzie, przeszedł na 
stronę białych do Pskowa. Hulalijzem jego czynów nikt nie kontro- 
tam ei synkowie i lokaje „wyzyski- 'luje, nikogo się on nie boi. Wła- 
waczy całe trzy dni, Bałąchowfoza |dza, której s'uży jest władzą wy: 
podejmowano jako narodowego bo-|zyskiwaczy. Teraz Bałachowicz za- 
hatera. Odgrażano się „bolszewi- |mienia -szablę na pióro, Udaje so- 
kom“, których sztab znajdował się 'cjaligtę i radykała, W  odezwach 
020 wiorst w Toroszynie. skończy-|nawołuje chłopów do odebrania 
ło się to Święto tym, że czerwone!władzy komisarzom i oddania jej 
oddziały stanęły w Pskowie %druz-|ludowi. Nie pomoże to jednak— 
gotały nieoną bandę Dragomirowa |chłop zrozumiał czym jest i komu 
oraz chcących jej pomagać niom- służy sławetny „bat'ko* i nie dà 
ców i w ciagu kilku dni posunęły swych synów do jego czarnych od- 


powiatach tò i dawniej. Tym ra- 


O F. 8 


w Nasielsku pełnomocnika zwiążku | nioważ jednak nie mogli go odna: 
pracowników rolnych. Przy rewizji leżć, przeto oblegli dyrektorą i za” 
znaleziono u niego broszury i ode-| wiądowcę kopalni i pod groźbą 
zwy komunistyczne Oraz Wykryto  rozprawienia się Z nimi „po ukra- 
malwersacje z funduszami związku.  jńsku* wymogli pod terorem po: 
15-g0 b. m. przedstawiciele służby | trzygodzinnych rozprawach decyzją, 
folwarcznej zażądali uwolnienia | że dozorca ma wrócić na awe sta- 
aresztowanego, a spotkawszy się z 


się daleko naprzód. Połowa ofice-| 
rów Bałachowicza trafiła do nie- 
woli, brat jego został zabity, sam 
on jednak uszedł. Później docho* | 
dziły mas wieści, ż3 znajduje się, 


któryby kupił jego usługi, Obecnie 


on w Rewlu 1 ozóka na s Obecnie | 
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Dookoła Polski. 


Dyktatura komunistów. 


Organ żydożerców i łamistrejków 
polskich „Dwugroszówka* załamuje; 
ręce z powodu dyktatury komuni- 
stów w fabrykach warszawskich. 

„W Warszawie—-pisze on4—dzie- 
ją się rzeczy wprost nieprawdopo- 
dobne. Ohoć upadł rząd socjalisty- 
czny Moraczewskiego, gdyż wystąpił 
przeciw niemu kraj s choć o 
gromna większość ludu, polskiego i 
klasy pracującej wykazała przy wy* 
borach, że rządów socjalistycznych 
w Polsce nia chce—to jednak ma- 
my w Warszawie dyktaiorszie rzą- 
dy socjalistyczne I to w dziedzinie 
najważniejszej, bo w decydowania 
kto mą prawo do pracy, a tem sà- 
mem i do życia, I co najdziwniej- 
sze, a zarazem najsmutniejsze, 3 
te rządy socjalistyczne powstały i 
istnieją dzięki rządowi polskiemu i 
działają obok niego, a właściwie 
asd nim. . 

Pod rządami teml wprost pod te- 
rorem soejalistów znajdują sią ro: 
botnicy wszystkich fabryk państwo- 
wych w Warszawie, a jest ich spo- 
ro, bo niedawno rząd polski objął 
wszystkie iabryki, znajdujące się w 
czasie okupacji pod niemieckim ze- 
rządem wojskowym, ý 

Przy pomocy przybyłych z Rosji 
agitatorów komnnistycznych, s0cja- 
liéci opanowali „rady fabryczne" w 
tych fabryzach. Rady te zostały 
wybrane najczęściej drogą miano- 
wania przez partje kandydatów na 
delegatów. Robotnicy nie socjaliści 
do rad tych się nie kwapili, zresz- 
tą protesty wszelkie groziły nie: 
bezpiecznymi skutkami. 

Drugim środkiem, który socjali- 
stom pozwolił opanować te fabryki, 
są państwowe biura pośrednictwa 
pracy, które w całeści znajdują się 
w rękach ZA dawniej pe- 
ron a aj komunistów. 


pa $ 


działów, Da ich natomiast czerwo- 
nej armji która niebawóm położy 
kres „ozynom* |Bałachowicza i je- 
mu podobnych służalców złotego 
oielca. 


rych fabryk, jak naprz, „Gerlach i 
Pulst“ oraz „Parowóz* nie dopusz- 
czono do pracy ani jednego robot- 
nika, który nie wstąpił do par- 
sji Roojalistyosnėj, komunistów lub 


W fabrykach pozostałych robot- 


nicy nie socjaliści, a zwłaszcza ta- 


cy, którzy przyznają się da polsko- 
ści i patrjotyzmu tak są teroryzo- 
wàni przez socjalistów, że muszą u- 
krywać się zo swemł przekonaniami, 
jeżeli chcą mieć pracę i zarobek dla 
siebie i swych rodzin, 

Obecnie socjaliści postanowili o- 
statecznie i raz na zawsze skończyć 
ze wszystkimi robotnikami-narodo- 
wcami, W tym celu wystawili Śród 
innych żądań ekononiicznych, także 
warunek, aby przyjmowanie robot- 
ników do wszystkich fabryk pań- 
stwowych odbywało się każdorazo- 
wo za zgodą komitetu robotniczego 
i tylko za pośrednictwem związków 
zawodowych klasowych, to znaczy, 
ze związków komunistycznych i 
Robotników, należących do zwi 
ków polskich, do stów ir. 
ścijańskich i nie należących do żad- 
nych związków, socjaliśei pozbawia- 
ją prawa do pracy, skazując ich oa 
śmierć głodową, 

I to wszystko dzieje się pod o 
kiem władz polskich, w wolnej i 
niepodległej Polsce“, 

Jak widać, dyktatara komanistów 
warszawskich musiała mocno dać 
się we znaki łamistrejkom endec- 
kim, skoro „Dwugroszówka* nawo 
łuje żandarmerją polską do zapobieże 
nia „złemu*. 


` Wątpliwa jednak rzecz, aby żuć) 


darmi polscy mogli złamać solidar 
ność robotniczą w Warszawie. 

Nia dała sobie z nią rady ochran- 
ka carska i na nic się nie 
wysiłki rodzimej. żandarmerji. 


Strajk rolny w powiecie Pułtuskim. 


„»Gazeta Warszawska“ z 11 


wea donosi: 


skutek tych stosunków do niektó-| Przed kilka dniami arosetowano 


5 


jego towarzysze pracy, wynikiem 
za mot udo się tłumu robo- 
r : 


ganis si 
nezynienia 


odmową, ogłosili strajk we wszyst- 
kich folwarkach. 


Na dąbrowieckim wułkanie. 

Czerwona Dąbrowa nie daje spać 
kapitalistom polskim. Wrzenie re- 
wolucyjne, która ogarnęło masy ro- 
botników dąbrowieckich, grozi nieo- 
mal katastrofą burżuazyjnemu pań- 
stwn polskiemu. Dąbrowa—to prza- 
cież nerw życia przemysłowego w 
Polsce. Strajk w Dąbrowie nader 
fatalnie oddziaływa na front woj- 
skowy. I dlatego „Gazeta Warszaw- 
ska*, nawołując do jeszcze wię 
kszych, niż dotąd represji względem 
proletarjatu dąbrowieckiego, umie- 
8z0za na szpaltach swoich wielce 
ciekawą korespondencję z Dąbrowy: 

„Przeżywamy obeoni—biada jā- 
kiś pismak—wzrastającą falę nie- 
pokojów 1 rosnących aspiracji 
warstw robotniczych. Zdawało się, 
że ferment, który wzrósł do wyżyn 
za ozasów rządu Moraczewskiego, 
utracił swą żywotność; znaczne uspo- 
kojenie zapamowało w marca i kwie- 
tniu r. 'b., Świadectwem czego były 
mdłe i bez zapału 


zowane urorzystości majowe, Obg- 
cnie jednak z chwilą, kiedy fronty 
bojowe zaogniły się, kiedy naze- 


wnątrz Polska musi podejmować 
maximum swych wysiłków, jakieś 
piekielne, sprzysiężone ma naszą 
zgubę siły, cheą wytworzyć -jeden 


z najniebezpieczniejszych — front! 


wewnętrzny. 

Ponieważ istnieje apriorystyczne 
założenie wzniecenia niepokojów, 
przeto byle powód wystarcza, aby 
agitatorzy przeważnie poza warstwą 
robotniczą stojący, podburzali robo- 
tników i pehałi ich do ekscesów i 
gwałtów. l 

] oto w ostatnich prawie dniach 
ta smutna kronika notuje kilka 
charakterystycznych wydarzeń. 

Na kopalni Milowice nie spodo- 


bał się robotnikom świeżo zaanga-| 


żowany inżynier, który w sposób 
energiczny dążył do uzdrowienia 
warunków praoy. 


który prawem samo- 
obrony obit napastnika. Niepowo- 
dzenie wydalonego dozorcy odczuli 


tników do biura Zarządu i doma- 
nad nim samosądu; 
w P n z ] F g c 


A. > 


wiary organi: | 


nowisko, a inżynier ma być wyda- 
lony. Wśród tłumu robotników u- 
wijali się agitatorzy żydzi, W: 

Czego mamy spodziewać się w 
najbliższej przyszłości, jeżeli tego 
rodzaju czyny pozostaną bezkarnet 

Lecz ważniejszą jeszcze, pozostaje 
sprawa, aby do takich czynów nie 
dopuszczać. 3 

Jeżeli rząd nie zrozumie wreszcie. 
że zagłębie dąbrowskie jęst w 
swojem rodzaju frontem bojo- 
wym, od którego w znacznej mie- 
rze zależy zdolność do obrony na 
wszystkich innych frontach, że pra- 
widłowa i wydajna praca w kopal- 
niach węgla jest w obecnych oad- 
zwyczaj ciężkich czasach jedną z 
najpoważniejszych podstaw porząd- 
ku państwowego, decydujących o 
istnieniu naszem, to skutki tej po- 
błażającej polityki rządcwej wzglę: 
dem komunistyczno socjalistycznych 
agitatorów nie każą długo na sie- 
bie czekać". i 


Kronika. 


-- W Ludowym Komisar 
aprowizacji. Wazyscy odpowiedzial- 
ni pracownicy Ludowego Komisarja- 
tu aprowizacji pozostają dotychozas 
w Mińsku. 

Wszystkie towary 1 produkta ze 
składów Komisarjatu wydane zosta 
ły sztabowi frontu dla rozdanfa 
oddziałom Czerwonej Armji. Część 
towarów i produktów ze składów . 
miejskiego wydziału zostało wydane 
czerwonej armji resztą ząń Cent- 
falnej Kooperatywie Robotniczej 
dła rozdania róbotnikom Mińska. 


W ROSJI 
Putiłowcy żyjął 


bojowników dła wprowadzenia w 
sami 


naszych delegatów, którym 
leg: Saini 


"i$ 


C 


Á 


~ po jej zawarciu. 
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"Nr. 135 (128) 


gemi stebie „uczradiłowcy*. Onivo- 


Panowie imperjaliści wcirż nie- 


biecują nam pokój i wolność, arze-|pokoją się o swe zdobycze. 


oczywistość dowiodła, że zamiast po- 


_ koju dają szabienice i rozstrzały i 


dłogie lata pracy na obszarników i 
fabrykantów-kapitalistów. 
Precz z rękoma Judasze! Putiłow- 


J 
R oni dó Rady uczciwych i 
świadomych towarzyszy, a sami — 
do warsztatów, do ostatecznego 
zwycięstwa nad kapitałem między- 


narodos 
> Chleb białej gwardji. 


Lodowy komisarjat aprowizacji 
otrzymał wiadomości, że przy zają- 
oiu przez czerwone wojska wsi Ge- 
pierkana, powiatu birskiago, zostało | w 
wziete 19129 pudów mąki żytniej, 
8010 pud. kaszy gryczanej, 8200 
pudów goli, B20 pudów nafty. 


W składach bugulmińskiego ko- zamknięciu portu. 


Strajki we Włoszech. 


We Włoszech stale zwiększa się 
cuch strajk >wy, 

Według. doniesień burżuazyjnej 
niemieckiej gazety „bokal Anzei- 
ger“ (NM z 10 czerwca) w Neapola 
ząstrajkowali metalowcy, żądając 
powiększenia płacy zarobkowej. Za- 
chownując solidarność ze strajkują 


cymi metalowcami, pozostali ro. 
|botnioy Neapolu AOI opo” 
stć strajk, 


Gazeta ta z A czerwos donosi: 


Strajk powszechny w Neapola sem żywnoświowym, lecz daje. się 


przybiera większe rozmiary. W ipro 
incji 21 miasteczek została po- 
zbawione gazn t elektryczności. 

W Genui robotnicy organizują 
strajk na znak protestu przeciw 
Port był zam- 


misarjatu po wyjśotu « białych, oka |knięty z postanowienia kupców ja: 
zało się 90000 pudów kaszy grycza-|ko protest przeciw niongpolowej 
"nej, 15000 pudów żyta, 2000 pud. polityce rządu, 


mąki żytniej i 2000 p: kaszą. W Delegaci giełd podali się do dy- 


powiecie utworzono szóreg punktów |misji. Na zebraniu handlowców i 


A zbioru chleba, mięsa I farażu. | przemysłowców, 


Z ZAGRANICY. 


Rząd francuski opublikowm tekst 
umowy pomiędzy „Francją, Anglją 
i Stanami Zjednoczor emi. 


„le Petit Parisien“ znaczenie 


tej umowy omąwia w następujący 
sposób: 


„Pierwszy ras umowa taka zo- 
stałą opublikowaną bezpośrednio 
Można nazwać ta 
aktem dyplomatycznym, stauowczQ 
1 jawnie zawartym w obliczu cale- 


wszystkich instytucji handlowych i 
fabryk. 


MA Rzymie strajk” powszechny k 
trw 
Uzia trzech pi paistu koalicji. EEE T 


zamknię 
wszystkie magazyny 1 restaura: je. 
Wepług doniesień - „Vorwńrtsu 
(z dnia 11 czerwca) w Rzymie 
strajkują metalowey, pracownicy 
tramwajowi i kelnerzy. 10,000 pra- 
cówników instytucji prywatnych 
również postanowiło strajkować. 
Strajkiem grożą ludowi sw Stos 
oałych Włoszech. 

„Vorwärts“ (z 11 czerwca) dono 
si o zbrójnych starciach pomiędzy 


go świata. 134 strajkującemi i policją we Wło- 
Warunki, które skłoniły do za- sdn. Ruth nosi charakter polity- 
"WRToia umowy, są anana, „Liga omy. W  Neapoln miały ' miejsce 


| Narodów“. nie może działać odrazu, 


„dużo czasu upłynie zanim ona zdo- 
“padzie. gutorptet, a Francji może 
grozić obawa napadów. Francja 


' narażona jest na największe nie- 


bezpieczeństwa; Ameryka >najduje 
się zadaleko, a Anglja, tymbardziej 

raz, odgrodzoną jest morzami. 
„Wilson i- Llojd Georga wiedzie, 
ża Francja musi mieć gwarancje, 
których opublikowanie .tylkó wy- 


krydwe starcia pomiędzy strejku- kolejowego niekłóre gazownie Sak- 
E raa sonji będą zmuazejs stanąć, z pó- 


jącemi i łamistrejkami. 
barykady na ulicach. 
- Dużo jest rannych. 


Traktat pokojowy i Rumunja. 
Premjef rumuński, Bratiar a, 
główny. delegat na konferencji po: 


które miało się unikniony =a to. jaż zarodek bol- 
odbyć 10 czerwca „w Gmachu Giet- szówizmu. 
dy, projektowanym było zamknięcie Postanowienie 


te wiedziała się za zakończeniem straj- 


| DEPESZE. 


Bolszewicki charakter straj- 
ków. 

LJON, 2—VII (Radjo). Ostatnie 
wypadki w Niemczech mają całkiem 
bolszewicki charakter. Jest jednak 
nadzieja, że dojdzie do  radykal- 
nych zmian w składzie rządu, i 
tym sposobem! udł „się zapobiedz 
zaprowadzeniu. w Niemczech  ustro- 
ju komnnistycznego. Rozruchy w 
Niemczech spowodowane są kryzy- 


zauważyć dążenie do oddania wła: 
dzy bardziej radykalnym elemen- 
tom. Sfery, umiarkowane jedyną 
nadzieję pokładają w żelaznym 
kułaku Noske go. Zupcłnie możli- 
we, że rozkaże on aresztować Wo- 
dzów lewych partji. W sobotą rząd 
myślał, że obiecanką zaiżenia ćen, na 
prodakty,  odżegna '/ powszechny 
strajk kolejowy, lecz nadzieje za- 
wiodły. Gieneralny strajk jest nie- 


zakończenia 
strajku. 

NAUEN, £ lipca. Na zebraniu. 

olejarzy w Berlinie,większość wypo- 


ku. Pyezydjum, miejskiego komite- 
tu niemieckiego związku kolejarzy 
przyłączyło się do większości, mo 
tywująs to tym, że strajk kotejo- 
wy w ébwili obecnej, może, być 
szkądliwym dla ludności. ` Dlatego, 
kolejarze czasowo przerywają strajk, 
lecz uprzedzają rząd, że, jeżeli będzie 
nadal odmawiał kolejsrzom ządaść- 
uczynienia ich. prawnym żądaniom, 
rozpoczną systematyczne przygóto- 
wania do strajku gieneralnego. 


| Strejk kolejowy. 
NAUEN, 4— VIE. Wskuiek strajku 


MC a a m0 


wodu braku węzła, 

NAUEN, 4—VII. We Franhfur- 
cie nad Menem zebranie kolejarzy 
(przeszło 10.000 ludzi) „postanowiło 
w czwartek rano ogłosić strajk, 


kojowej w środę wyjechał do Ba: |KKajzer przygotowuje się dó 


kar esztu. 
Celem jego podróży j st zdanie 


Btaroy, | aby udaremnić wszelkiej sprawozdania ze swej misji ks-lo- 


“Pokusy ną nią. 


wi 


Ferdynsndowi i rządowi ri- 


Opublikowana wiadomość, zadość: | muńskieiu i przedstawienie tekstu 


czyni zupełnie temu celowi i 29- umowy pokojowej. Okazało sią, że; 


stanie w Czyn wprowadzoną, jeżelijumowa ta delekó nie odpowiada 
na Fvancję uczynionym będzie ja-|iuteresom Rumanji, szczególnie w 


kikolwiek napad, ' 
iuie. -przez jej politykę. ' 
* Lecz 


spowocośeany sprawach Transynwalji, 


Besarabii 


i Banatu, i Briatjana uważa, że 


A6ZE cdn 
| Umowa niczym nie obcięża Fran | Rumunji. 


8 „a sojus ja _obowiązali „się dać 


4. 


do | 


 —— 
"Precz z iar enel wye 
Ae Eien dartą -z rąk burżnazji bronią 
dopóki" i powstania] p letarjat masi papie é wszelki 


s a] 3 WN d 


ucieczki. . 

ŁJON, 2+ VHl. Francuskie gaze 
ty donoszą, że Kajzer kupił willę 
w Arnkeimie w Holandji, znajdują- 
są się tylko 6 12 mił od <nie 
niemieckiej. 


Socjaliści finlandcy przecie 
wojnie z Rosją. 


HELSINGFORS, 3—VII. Komi- 


kto, może przyptszoząć, że|nie może podpisać jej béz uprzed: | tet finlandzkiej partji socjal damo- 
wywoła wojnę,| niego porozumienia się, á. rządem| kratycznej 25 czerwca 


wysłał dọ 
|Bruksclli do komitetu wykonawcze 

go IEej Międzynarodowki tel 
ramę. W telegramie tej doinosł, że 
położenie Finlandji pieje się coraz 
bardziej krytyçzaym., ` Militarissi 


finiandcy stnie prowakują wojnę z) - 


sferach rządzących państw Koalicji. 
Wojna dla Finiandji byłaby . nis- 
omal zenba gdyż reakcjoniści, ko- 
rzysiając ze stanů wojeunego prze- 
szkodziliby w przeprowadzaniu d tl 
szych reform demokratycznych. 

8. D. finłandzka zwraca się z 
prośbą do liej Międzynarodówki, 
aby ta zaproponowała: wszystkim 
8. D, partjom państw Koalicji 
usilną agitację przeciw przymugza- 
niu przez Koalicję do wojny % 
Rosją, 

$. D.: finlandzka już poczyniła 
ka temu kroki agitacyjne przeciw 
planom Mannerheima I Mińskiej bur- 
żnazji wojny z Rosją. 


Z Czerwonego 
frontu. 


—— 


Na naszym froncie, 
7 lipca o 20 godz. 


Kierunek postawski — silne wy 
wiądy-z obu stron; 

Kierunek mołodeczański -— 7-go 
lipca rankiem oddział kawałerji 
nieprzyjacieiskiej wpadł do wsi 
Nowociołki. Nasze oddziały stoczy- 
ły bitwę i pod przykryciem artyle- 
ryjskiego ognia wybiły nieprzyja- 
ciela ze wsi. Zabito 7-miu  legjo- 
nistów. O godzinie 15  nieprzyja- 
ciel natąrł na wieś Kazimierowka. 
Qłechowo na południo-zachód od m. 
Budzsław. Pod przykryciem arty- 
lerji nieprzyjaciel wyparty i cd- 
rzucony do wsi Niewier. -~ ' 

Kierunek siniawski: — wywiady. 

Kierunek gancawicki: 6-g0 
lipca o godz. 20 około przejazdu 
kol. Lusine stoczono bitwą z nacie 
rającym nieprzyjacielem. Pod na- 
porem sił nieprzyjacielskich, nasze 
oddziały cofają się. ; 

W związku z cofnięciem sią nie- 
przyjaciel zajął. Choteniczy. Nie: 
przyjaciel nadal nacierająe a 
wieś. Malkowiczy, 

Nasze oddziały staczając bitwy vo- 
fają się do st. Lancza. ` 

Kierunek  piński. Nieprzyjaciel 
rańkiem 6 lipca przeważającemi si- 
tami natarł w rejonie Bogdanowka” 
Kamień, lecz sa jego zostały 
odparte. 

(8) godz, 20, 6 lips pod naporem 
nieprzyjaciela nasze oddziały cofną- 
ły się 0d stacji Parachońsk. Wsku: 
tek cofnięcia się od Parachońsk 

nasze oddziały ustąpiły z rejonu 
wsi Borki. ` 

7go lipca rankiem nieprzyjaciel! 
powtórnie natar? na Bogdanowkę. 
Czerwone oddzialy zmuszone były 


— 


Sg-|się cofiiąć, Nasze oddziały wiodźj 


wiądy. 
Na pozostałych odcinkach" frontu 
bez zmian. 


V. 
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